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Kredyty inwestycyjne a rzemiosło
Jest rzeczą powszechnie znaną, że w o jna  

i okupacja sp o w o d ow a ły  zdew astow anie  w ar­
szta tów  rzem ieślniczych zwłaszcza na terenach 
o b ję lych  dz ia łan iam i w o jennym i.

D la tego  też koniecznością jest usunięcie 
tego  zła i nadanie szybszego tem pa o d b u ­
dow ie , pow iększen ia  stanu posiadan ia  rze­
m iosła  i zw iększenia je g o  s iły  w ytw órczej.

Zwłaszcza, że rzem iosło  jako  czynn ik p ro ­
duktyw ny zosta ło  w ciągn ię te  w  o rb itę  3-let- 
n iego  Planu O d b ud o w y  G ospodarcze j.

Dla w zm ożenia te j a k c ji Rząd opracow a ł 
Państwowy Plan Inw estycyjny, k tó ry jest czę­
ścią sk ładow ą Planu O d b ud o w y  G ospodar­
czej.

K redyty  inw estycyjne przyznawane przez 
C en tra lny  Urząd P lanow ania są w ięc tym 
czynnik iem  pom ocnym  do  wzm ożenia p o ten ­
c ja łu  gospodarczego rzem iosła.

Jak dotychczas rzem iosło  ty lko  w m in i­
malnym stosunku ko rzysta ło  z tych kredytów , 
zwracając się o nie w tedy, k iedy już by ł 
p rze d ło żo n y  szczegó łow y p lan i rozdz ie ln ik  
Centralnem u U rzędow i P lanow ania .

Takie postępow an ie  rzem iosła u trudn ia  
sam orządow i gospodarczem u rzem iosła  na­
leżyte zastąpien ie  je g o  in teresów  na kon fe ­
rencjach, na których om aw iany jest Państwo­
wy Plan Inwestycyjny.

W  zw iązku z tym  Z w iązek  łzb  Rzemieśl­
niczych R. P. jako  reprezentant I rzecznik in ­
teresów  ca łego rzem iosła p rzystępu je  w  n a j­
bliższym  czasie do  opracow ania  szczegó ło ­
w ego planu inw estycy jnego rzem iosła  na rok 
1949 na podstaw ie  m a te ria łó w  zebranych 
przez poszczególne Izby Rzemieślnicze.

D la tego  też koniecznym  jest, aby rzem io­
sło już obecn ie  zapozna ło  się z m ożliw ościa­
mi k re d y tó w  inw estycy jnych i zap lanow a ło  
ja k ie g o  rodzaju inw estycję  zamierza p rze p ro ­
w adz ić  w swoich warsztatach w celu ich m o­
dern izacji, m echanizacji oraz d la  zw iększenia 
i udoskonalenia p rodu kc ji.

W  rozum ien iu  Państwowego Planu Inwe- 
stacyjnego za inwestycje uważa się: 
ą ) w ydatk i na zakup d ó b r kap ita łow ych ,
b) w ydatk i na rem onty i konserw acje  urzą­

dzeń ponad norm ę konieczną dla u trzym a­
nia w  ruchu (rem onty kap ita lne),

c) w ydatk i na o d budow ę  budynków , in s ta la ­
c ji, maszyn itp.,

d ) w yda tk i na .budowę nowych budynków , 
instalacji, maszyn itp.,

e) w yd a tk i na odzyskanie i zabezpieczen ie , 
a w ięc zabezpieczen ie  p rzed zniszczeniem 
budynków , instalacji i maszyn o raz na

rew indykac ję  maszyn, narzędzi itp., wraz 
z w yda tkam i na przystosow anie  i m oniaż; 
tu na leżą  także w yd a tk i na zabezpiecze­
nie urządzeń i tow arów , k tó re  inwestujący 
ma otrzym ać w ramach akcji odszkodo­
wań,

f) w yda tk i na p ro je k ty , s tud ia  i p lany p rzy­
szłych inwestycji,

g) w w y ją tkow ych  p rzypadkach  —  w ydatk i 
na specjalne rezerw y surow ców  i środ­
ków  technicznych.
N ie są zaś inwestycjam i w yda tk i na b ie ­

żącą eksp loa tac ję , b ieżące rem onty i konser­
wacje, zakup  surowców i m ate ria łów  itp.

Z tego  w idz im y, że k redyty  inw estycy jne 
obe jm u ją  szeroki w ach la rz  inw estycy j, k tóre

Sejm Ustawodawczy z a tw ie rd z ił w  ub. ty ­
go d n iu  zasadnicze dekre ty  rządow e, do tyczą­
ce podstaw ow ych zagadnień rzem iosła. De­
krety te w p row adza ją  przymus należenia rze­
m ieśln ików  do cechów, oraz zm ieniają usta­
wę rzem ieśln iczą z 1939 r., dostosow ując ją 
d o  now ego, dem okra tycznego  ustroju p a ń ­
stw ow ego.

Jak w ie lką  w agę  p rzyw iązu je  się do szyb­
k iego  rozw oju  rzem iosła w  Polsce dem okra­
tyczne j dow odz i to , że zaga dn ie n ie  rzem ieśl­
nicze b y ły  poruszane i om aw iane  w ie lo k ro tn ie  
i bardzo szczegółow o przez min. M inca, na 
komisjach sejm owych oraz plenum  Sejmu.

Rzem iosło jest dziś n ie w ą tp liw ie  jednym  z 
czo łow ych  p rob lem ów  naszego życia gospo ­
darczego, od na leży tego  bow iem  fu n kc jo no ­
w ania rzem iosła  jest uza leżn iony rozw ój 
przem ysłu i ro ln ic tw a. Debata sejm o­
wa w ub. tyg o dn iu  w ykaza ła , ze ten na jw aż­
n ie jszy dziś dz ia ł g o sp od a rk i p ryw atne j zn a j­
d u je  na leżyte  zrozum ien ie  i w  Sejm ie i w  Rzą­
dzie.

W ydane przez Rząd dekre ty , za tw ie rdzo ­
ne przez Sejm Ustawodawczy, n ie w ą tp liw ie  
stwarzają d la  rzem iosła  nowe i zasadnicze 
praw ne pods taw y dalszego rozw ojy .

D ekrety te  w p row ad za ją  oczyszczenie sze 
regów  rzem iosła z e lem en tów  niefachow ych i 
n iepodporządkow anych  o rgan izac jom  rze­
m ieśln iczym . Jednocześnie nastąp i' zw iększe­
nie bezpośredn iego  w p ływ u  masy rzem ieśln i­
czej na dz ia ła lność Izb, przez w prow adzoną

m ogą być zastosowane w ramach po trzeb  
rzemiosta.

N ie mogą natomiast służyć ja ko  środki 
cb ro fow e , a ty lko  jako  środki nak ładcze  s łu ­
żące do rozw oju  warszta tów  rzem ieślniczych.

A trakcyjność zaś tych k red y tó w  p o le g a  na 
tym , że sq one d łu g o te rm in ow e  i nisko o p ro ­
cen tow ane, a zatem korzystn ie z nich nie 
obciąża zb y tn io  rzem ieśln ików , k tó rzy  je  p o ­
de jm u ją .

Służą one bow iem  rzem iosłu, a p rzyczy­
niając się do rozw oju  warsztatów, przynoszą 
w  konsekw encji p o p ra w ę  bytu  m ateria lnego 
inw estu jących rzem ieśln ików , a w  dalszym 
e tap ie  p rzyczyn ia ją  się do szybszej s tab ili­
za c ji o g ó ln eg o  po łożen ia  gospodarczego.

J WE

dem okra tyzację  w yb o ró w  do Izb (skasowanie 
pcśredn iości w yborów ), nastąpi zw iększe­
nie kadr rzem ieśln iczych, dz ięk i w p ro w a d ze ­
niu obow iązku  czuw ania  przez Izby Rze­
m ieślnicze nad p racą  uczniów , wreszcie je d ­
na z na jw ażn ie jszych zm ian, to  w łączen ie  rze ­
m iosła  d o  ogó lnych  p lanów  gospodarczych.

Rzemieślnik, jako  e lem ent p ro d u k tyw n y  w 
państw ie , jako  czynn ik tw órczy w  naszym ży ­
ciu gospodarczym , o d d a jąc  p o d o b n e  usługi 
d la społeczeństwa ja k  rob o tn ik  i ch ło p , n ie ­
w ą tp liw ie  ma szerokie podstaw y dla swoje j, 
korzystnej d la  państw a, dz ia ła lnośc i.

Trudności rzem ieśln ików , k tóre  w yn ika ły  
w  pierwszym  okresie pow o jennym  na ile  za­
o p a trze n ia  w surowce, są s topn iow o  rozw ią ­
zyw ane. W  p lan ie  gospodarczym  na rok b ie ­
żący p rzew idu je  się pow iększen ie  zaopa trze ­
nia rzem iosła  w surowce o 25 —  30 proc.

O bserw ując po zy tyw n y  stosunek czynn ików  
rządowych do  rzem iosła liczyć się n a la ły  ze 
stałą dalszą pop raw ą  na1 tym odc inku , a to  w 
m iarę zw iększenia się p ro d u kc ji naszego p rz e ­
m ysłu.

Ta now a d roga  rzem iosła , to  pow ażne m ie j­
sce w  naszym państw ie, zo b o w ią zu je  ca łą  
rzeszę rzem ieślniczą do uczciw ej i wytężonej" 
p ra cy  w od b ud o w ie  i p rzebudow ie  naszego 
życia gospodarczego na now ych zasadach d e ­
m okratycznych.

E. Czechowicz
poseł na Sejm.

Ocena nowych dekretów rzemieślniczych
przez posła E. C Z E C H O W IC Z A



Projekt nowej siatki cechów
na  w o j. po m o rsk ie

Na zjaździe regionalnym rzemio­
sła w Brodnicy odbytym w dniu 29 
maja 1948 r. wicedyr. Pomorskiej 
Izby Rzemieślniczej p. Cieszyński 
wygłosił referat p. t. „Ustrój orga- 
ni zacyjny rzem i osła“ .

Referent m. inn. omawiał projekt 
nowej siatki cechów, dla woj. po­
morskiego, który poniżej podajemy:

1. Cechy wojewódzkie:
Cech kamieniarzy, Cech zdunów i 

garncarzy, Cech mechaników i op­
tyków. Cech ślusarzy samochodo­
wych i wulkanizatorów, Cech bed­
narzy, Cech koszykarzy, Cech che­
miczny.- Cech drukarzy i introliga­
torów, Cech kuśn ierzy i rękawi cyni­
ków. Ceełi bieliźniarzy i hafciarzy, 
Cech tkaczy i trykociarzy, Cech ta­
picerów i powroźników, Cech spo­
żywczy, Cech kominiarzy,' Cech wy­
twórców galanterii, Cech szezotka- 
rzy.

Cechy budowlane: Bydgoszcz, To­
ruń.

Cechy malarzy: Bydgoszcz, 'ro­
nin, Grudziądz.

Cechy szklarzy: Bydgoszcz, ' r o ­
nili.

Cechy dekarzy: Bydgoszcz, To­
ruń.

Cechy kowali: Bydgoszcz, Toruń, 
( I rudziądz, Włocławek, i no Wrocław, 
Brodnica, Chojnice, Lipno, Nowe 
Miasto, Aleksandrów Kuj., Rypin, 
Kwiecie, Tuchola, Wąbrzeźno, W y­
rzysk.

Cechy ślusarzy: Bydgoszcz, To­
ruń, Włocławek, Wyrzysk, Gru­
dziądz, Brodnica, Chojnice.

Cechy blacharzy: Bydgoszcz, To­
ruń.

Cechy zegarmistrzów i złotników:
Bydgoszcz, Toruń, Grudziądz.

Cechy elektryków: Bydgoszcz, To­
ruń.

Cechy kolodziei: Bydgoszcz, Ino­
wrocław, Grudziądz, Włocławek, 
Lipno, Brodnica, Chojnice.

Cechy stolarzy: Bydgoszcz, 'ro- 
ruń, Grudziądz, Włocławek, Ino­
wrocław, Brodnica, Święcie, Choj­
nice.

Cechy fotografów: Bydgoszcz, To­
ruń.

Cechy rymarzy i garbarzy: Byd­
goszcz, Toruń, Grudziądz.

Cechy szewców i cholewkarzy:
Bydgoszcz, Toruń, Grudziądz, Wło­
cławek, Inowrocław, Brodnica, Cheł 
mu o, Chojnice, Lipno, Nowe Mia­
sto, Aleksandrów Kuj., Rypin, Sę­
pólno, Święcie, Szubin, Tuchola. 
Wąbrzeźno, Wy rżysk.

Cechy kapeluszników: Bydgoszcz,' 
lorun.

Cechy krawców: Bydgoszcz, To­
ruń, Grudziądz, Włocławek, Inowro­
cław, Brodnica, Chełmno, Chojnice, 
Lipno, Nowe Miasto, Aleksandrów 
Kuj., Rypin, Sępólno, Świecie, Szu­
bin, Tuchola, Wąbrzeźno, Wyrzysk.

Cechy cukierników: Bydgoszcz.
I orun.

W  zw iązku z zarządzeniem  M in . Przem i 
Handlu  znoszącym pośredn ic tw o  C echów  w 
stosunkach handlow ych Rzem ieślniczej C entrali 
Zaopatrzenia i Zbytu  z rzem iosłem , z dniem  
1 marca 1948 r. rzem iosło  sam odzie lne  o trzy ­
m uje w sze lk ie  • środki p ro d u kc ji za pośredni 
ctwem  rzem ieślniczych sp ó łd z ie ln i pom o cn i­
czych.

Jednakże spó łdz ie ln ie  pom ocnicze siecią 
swą nie obe jm u ją  wszystkich te renów  i wszyst­
kich zaw odów  rzem ieślniczych.

Z achodziła  p rzeto  potrzeba p o w o ła n ia  do 
życia  w  m iejscowościach gdz ie  n ie  ma jeszcze 
s p ó łd z ie ln i pom ocniczych nowych form  orga­
n izacyjnych z zadaniem , p o d o b n ie  jak czynią 
to sp ó łd z ie ln ie , za o pa tryw an ia  w arsztatów  rze­
m ieślniczych w surowce, pó łfab ryka ty , narzę­
dz ia  itp.

O rganam i tym i staty się terenow e d e le g a ­
tu ry R. C. Z. Z.

Chcąc zapewnić rzem iosłu sp raw ied liw ą  i 
n ie budzącą żadnych zastrzeżeń dystrybucję  
tow a ró w  z R. C. Z. Z i, O d d z ia ły  R. C. Z. Z, 
p rzy o rgan izow an iu  de lega tu r o d w o łu ją  się 
d o  o p in ii Pow iatowych Z w iązków  C echów i 
Z a rzą d ó w  Cechów, k tó re  w y b ie ra ją  same z 
pośród swego grona, w zg lędn ie  wysuwają 
energ icznego, a p rzy tym g o d nego  zaufania 
rzem ieślnika, ja ko  kandydata  na prow adzen ie  
de legatu ry.

Z w y łon ionym  de legatem  R. C. Z. Z. zaw ie ­
ra um owę określa jącą w arunki je g o  w yna­
grodzen ia , w spó łp racy z O ddz ia łem  R. C. Z. 
Z., w ładzam i cechow ym i I poszczególnym i 
rzem ieśln ikam i korzysta jącym i z zaopatrzen ia  
surowcowego.

Z chw ilą  podp isan ia  um owy przez d e le g a ­
ta, de lega tu rę  uważa się za u tw orzoną.

D elegat po  o trzym an iu  p isem nego zaw ia ­
dom ien ia  z O d d z ia łu  R. C. Z. Z. o postaw ie ­
niu do  dyspozyc ji d e le g a tu ry  pa rtii tow a rów  
zbiera od zainteresowanych w kupn ie  tow a­
rów  g o tów kę  z którą uda je  się do oddz ia łu  
R. C. Z. Z., zakupuje  po trzebny  tow ar, trans­
p o rtu je  go  do  s iedz iby  de lega tu ry  i z ko le i 
rozp row adza  wśród rzem ieśln ików .

R ozdzia łu  surowca doko nu je  d e le g a t po 
cenie sprzedażnej o d d z ia łu  R. C. Z. Z. pod 
nadzorem  i kon tro lą  Pow. Zw iązków  Cechów 
i zarządów  zainteresow anych Cechów, przy 
czym zobow iązany  jest po dokonan iu  dystry 
buc ji to w a ró w  p rze d łożyć  o d d z ia ło w i R. C. 
Z. Z. listę nabyw ców  z uw zg lędn ien iem  p o ­
branej przez nich ilości i asortym entu towaru. 
N ie kw estionując w  zasadzie ce low ości is tn ie­
nia d e le g a tu r R. C. Z. Z., zwłaszcza, gd y  s ła ­
be liczbow o cechy n ie  są w stanie utw orzyć 
w łasnych spó łd z ie ln i, zauważyć w ypada, iż 
de le g a tu ry  są tw orem  prze jściow ym  (żywot 
ich p rzew idz iany jest p o d ob n o  do  lipca br.).

Nadto w p rzeciw ieństw ie  d o  zo rgan izow a­
nych i dz ia ła jących  sp ó łd z ie ln i pom ocniczych

Cechy młynarzy: Włocławek, 'ro- 
ruń.

Cechy piekarzy: Bydgoszcz, 'ro- 
ruń, Grudziądz, Inowrocław, Świę­
cie, Chojnice, Włocławek, Brodnica, 
Nakło.

Cechy wędlitriarzy: Bydgoszcz, 
Toruń, Grudziądz, Inowrocław, 
Włocł awek. Świacie, Lipno, Brodni­
ca, Chojnice, Nakło, Aleksandrów 
K ujawski.

Cechy fryzjerów: Bydgoszcz, To­
ruń, Grudziądz, Włocławek, Inowro­
cław, Brodnica, »Świecie, Chojnic«*.

w ykazu ją  de lega tu ry  pew ną niedoskonałość z 
punktu  w idzen ia  hand low ego.

Rzemieślnik bow iem  sk łada jący  na ręce 
de legata go tów kę  na zakup po trzebnego  mu 
towaru nie ma m ożności osob istego ob e jrze ­
nia i w yboru  fow aru, a skazany jest na kupno 
w zg lędn ie  z rezygnow an ie  z kupna tow aru  dó  
starczonego mu przez de legata  nie zawsze 
o rien tu jącego  się w istocie po frzeb  i in d y w i­
dua lnym  guście nabywcy.

W  sp ó łd z ie ln i na łom iasł kupu jący osobiś­
cie o g lą d a , w yb ie ra  i ew en tua ln ie  decydu je  
lub łeż n iedecydu je  się bez żadnego ryzyka 
na kupno o fe row anego  towaru;

Ta zasadnicza różn ica w systemie handlu 
stosowanym  przez de lega tu ry  i sp ó łd z ie ln ie  
jest poważnym  argum entem  przem aw ia jącym  
na korzyść tych ostatnich.

Sądzę, iż pom yślnym  uk ładz ie  w arun­
ków  loka lnych, osobow ych i m a ją tkow ych , 
p rzy uw zg lędn ien iu  całości d o b ro d z ie js tw  wy 
nika jących z dz ia ła n ia  sp ó łd z ie ln i cechowej i 
p rzy w yborze  m iędzy d e lega tu rą  R. C. Z. Z. 
a spó łd z ie ln ią  p rzy jąć  się w inna w śród rze ­
m iosła  raczej koncepcja  tw orzenia spó łdz ie ln i 
pom ocnicze j.

Przecież jednorazow a w p la ta  udzia łu  
cz łonkow sk iego  w  przec ię tne j wysokości 
5.000 z ło tych , będąca kap ita łem  zakładow ym  
o rgan izow ane j sp ó łd z ie ln i, a p rzy tym p o d ­
lega jąca  zw ro tow i p rzy okresow ej likw id a c ji 
nadw yżek p ien iężnych  z ty tu łu  dokonanych 
przez sp ó łd z ie ln ię  ob ro tó w  nie pow inna  
w pfyw ać odstraszająco ną rzem ieśln ików  za­
in teresow anych w n a jdogodn ie jsze j fo rm ie  
zaopatrzenia tow a row ego . C z ło n ko w ie  s p ó ł­
d z ie ln i p rzy tym za pośredn ictw em  w y ło n io ­
nych spośród s ieb ie  w ładz jak też i osobiście 
na w alnych zg rom adzeniach  decydu je  o 
losie i k ierunku gospodarczego  d z ia łan ia  in ­
stytucji, będące j Ich wspólnym  dobrem  i s łu ­
żącej w  pierw szym  rzędzie ich w łasnem u ce­
low i.

Tych pa rę  na m arginesie rzuconych refiek- 
syj po leca się uwadze czynn ików  kierujących 
zaw odow ym  życiem  rzem ieślnika tj. w ładzom  
cechowym , na jlep ie j zo rien tow anych  w m oż­
liw ościach loka lnych I gospodarcze j sile ce­
chu, w tadzom  cechowym , których m oralnym  
obow iązk iem  jest wskazanie ce low e j, a  przy 
tym jedyne j w obecne j strukturze d rog i, p ro  
wadzącej przez spó łdz ie lczość do  pom yślne­
go rozw iązywania zagadnień życia  g o spoda r­
czego rzem iosła.

A p e l re fe ren ta  spó łdz ie lczego  przy Izb ie  
Rzem ieślniczej sk ie row any po d  adresem  k ie­
row nictw a cechów  o zasięganiu rad  i w ska ­
zów ek p rzy o rgan izow an iu  nowych i spraw­
nie dz ia ła jących  apara tów  gospodarczo-han- 
d low ych , jak im i są cechówe spó łd z ie ln ie  p o ­
m ocnicze, v/ im ię dobra  o g ó łu  rzem iosło , nie 
może minąć bez echa.

/  W. Dramowicz.

Delegatura R. C. Z. Z. a Spółdzielnie Pomocnicze

2
/



O prowadzeniu ksiąg przez podatników
Powszechny obow iązek prow adzenia  ksiąg 

i udokum entow ania  dokonyw anych  w  tych 
księgach zap isów , stale jeszcze sprawia dużo 
k ło p o tó w  i p rzykrych  następstw  w  związku 
z s tw ierdzeniem  przez o rg a n a  u rzędów  skar­
bowych usterek zarówno natury fo rm alne j jak 
i m ateria lnej. O tym , kto i jak ie  księgi ma 
prow adz ić  p isano już n ie jednokro tn ie  w  „R ze­
m ieś ln iku ". Znaczna liczba samoistnych rze­
m ieśln ików  p ro w a d z i księgi poda tkow e  nr 1 
i 2. Zarówno towar jak i zam ów ienia p o w in ­
ny być d o k ła d n ie  zaksięgow ane do tych 
ksiąg w chw ili o trzym an ia  towaru wzgl. p rzy ­
jęc ia  zam ów ien ia . Przy za łożen iu  ksiąg, oraz 
na początku każdego okresu rachunkow ego, 
należy w p isać do  księgi nr 1 rem anent tow a­
rów  (zapasy) p rzy  czym k ładz ie  się w ie lką  
wagę na tak zw any b rudnop is  ja k o  podstaw ę 
zapisu. Brudnopis p o w in ien  być ponum ero ­
wany, zeszyty i na osta tn ie j ątronie lub  ka r­
cie zaopatrzony w d a tę  i podp is  osób, które 
je sporządziły . B rudnopisy pow inny  być spo­
rządzone atram entem  lub o łów k iem  a tram en ­
towym.

Prowadzący księgi hand low e  obow iązany 
jest sporządzić dz ienny raport kasowy (co­
dz ienn ie  bez za leg łośc i), ob e jm u ją cy  wszyst­
kie w p ły w y  i w yd a tk i danego d n ia  i p o d p i­
sany przez osobę o d p ow iedz ia lną  za stan ka­
sy. Stan g o tów k i w  kasie musi być zgodny 
z raportem  kasowym.

Z aks ięgow an ie  na o d p ow ie dn ie  konta 
(żurna l lub  p rzeb itkow a  księgowość) w inno  
nastąpić n a jp ó źn ie j w  c iągu  dw óch tygodn i 
od dn ia  zawarcia transakcji lub  o trzym an ia  
dokum entu. Dotyczy to także księgowości u- 
proszczonej. W ażne -są rów nież następujące 
ks ięg i: księga p rzedm io tów , pod lega jących  
zużyciu (urządzenie, narzędzia  itd .) i d o ko ­
nanie coroczn ie  p ra w id ło w ych  odp isów  (a- 
m ortyzacji), księga d łu żn ikó w  i w ie rzyc ie li 
(dostaw ców  i odb io rcó w ), kon tro la  ilośc iow a 
i w artościowa tow arów , surowców i m ateria- 
tów  pom ocniczych, i księga p ła cy .

O d w ie lu  lat zagadn ien ie  rac jona lnego  
p lanow an ia  o b ró b k i sta ło się jednym  z w aż­
niejszych zagadn ień  we wszystkich g a łę z ia ch  
przem ysłu.

Zwyczaj, gd y  m ajster p icw fow ał ro lę  od  
d y rek to ra  techn icznego poprzez konstruktora 
i ka lku la tora  do  w łaśc iw ego  w ykonaw cy —  
przeszły d o  h is to rii i w ięce j n ie w róc i, a  b y ł 
on ty lko  pozos ta łośc ią  daw nych czasów, gd y  
przem ysł nasz b y ł w  pow ijakach  i p ro d u ce n ­
tow i za leża ło  p rzede wszystkim  na w ykonaniu  
danego p rzedm io tu  bez w zg lędu  na czas 
trw an ia  ob róbk i i koszt w łasny p roduktu .

Przed w ojną w w iększych p rzeds ięb io r­
stwach na te ren ie  Polski is tn ia ły  B iura Fabry- 
kaoyjne, ich korzystny w p ły w  na ekonom icz- 
ność p ro d u kc ji zaznaczał się szczególn ie p rzy 
p rodu kc ji masowej. Jędnak w skutek n ied o s ta ­
tecznej ilości personelu w ykw a lifiko w a n e g o  
technicznie, którem u m ożna b y ło b y  p o w ie ­
rzyć w ykonan ie  zadania w  ca łośc i, Biura Fa- 
brykacyjne  o g ra n ic z y ły  się je d yn ie  do  czę­
ściow ego opracow an ia  zagadn ień  w arszta to­
wych, np. za p ro jek tow an ie  n iektó rych  narzę­
dzi, spraw dzianów  i czasami przyrządów , nie 
ana lizu jąc swoich za łożeń , czy dane części 
p rzy innym  p la n ie  o b ró b k i n ie d a ły b y  w y k o ­
nać się w krótszym czasie ó te jże  samej d o ­
k ładnośc i, co rów noznaczne b y ło b y  z o b n iże ­
niem kosztów w łasnych.

O becn ie  w  przem yśle naszym w stosunku 
do  stanu p rzedw o jennego  nastąp ił o lb rzym i 
postęp. P ow sta ła  cen tra lizac ja  od p ow ie dn ich  
ga łęz i przem ysłu, s iłą  rzeczy dając specja li-

Na p row adzen ie  ksiąg i p rzechow anie  ich 
poza lokalem  p rzeds ięb io rs tw a należy uzy­
skać pozw o len ie  wFbdzy podatkow e j.

Dość często napotyka się jeszcze na na- 
stępujęce usterki fo rm a lne : nie p row adzen ie  
ksiąg na bieżąco i n iech rono log iczne  zapisy, 
podskrobyw an ie  cyfr, p isan ie  na brzegach 
i cyfry  na cyfrze, pozos taw ien ie  pustych 
m iejsc, zapisy zw yk łym  o łów k iem , podsum o­
w an ie  stron o łó w k ie m , brak d o w o d ó w  kaso­
wych, brak d o w o d ów  na zakup i sprzedaż, 
kredytow e  salda kasowe (w yd a tk i p rzekra ­
czają w p ływ y), księgow anie  zakupu tow arów  
d o p ie ro  po zap łacen iu  rachunku, brak księ­
g i inw entarzow ej a lbo nie w pisan ie  inw en ta ­
rza do te j księgi oraz b rak podp isu  i da ty  w 
n ie j, b rak bilansu o tw arc ia , n ieczyte lne  prze­
kreślenie b łę d n e g o  zapisu, księgi ko le jno  
n ienum erow ane, brak na w ysyłanych  rachun­
kach ko le jne j num eracji (na żądanie, n ie w o l­
no odm aw iać w ydan ia  rachunku). Inw entarz 
pow in ien  być sporządzony w e d łu g  usta lone­
go  w zoru p rzy za łożen iu  ksiąg i na końcu 
okresu rachunkow ego.

Prowadzący księgi uproszczone o b o w ią ­
zani są p row adz ić  dz ienny raport obro tów , 
obe jm u jący wszystkie w p ły w y  i w yd a tk i o raz 
o b ro ty  kredytow e. W e wszystkich w ypadkach  
utarg dz ienny składa się z podp isan e g o  ze­
staw ienia, które  zaw iera  poszczególne p o zy ­
cje. Zestaw ien ie  jest zbędne, skoro poszcze­
g ó ln e  pozyc je  zaw iera ra p o rt o b ro tó w  (m a ła  
ilość pozycy j). Towar p o w in ie n  być zaksię­
gow any na p rzychód  w  księgow ości uprosz­
czonej (księga o b ro tó w ) n iezw łoczn ie  po 
p rzy jęc iu .

W obec łego , ¿e sw oboda  w  prow adzen iu  
ksiąg została pow szechnie ogran iczona , na le ­
ży z ca łą  starannością u ja w n ić  w  swoich księ­
gach w szelk ie o b ro ty  (p ra w id ło w o ść  m ateria l­
na) i un ikać także  usterek n a łu ry  form alne j, 
bo  i one m ogą być przyczyną un iew ażnienia 
ksiąg, co p o w o d u je  ka ry  i dom ia ry  p o d a t­
kowe. F. W -k i.

zac je , k tó ra  zmusza d o  in tensyw nego i facho­
w ego  p recyzow an ia  zagadnień na tu ry  techn i­
cznej, w skutek czego ro la  B iur Fabrykacyj- 
nych podnosi się do  w ysok iego  poziom u.

Biorąc pod  uwagę, że czasy pow o jenne  są 
szczególn ie  c iężk ie  d la  naszego przem ysłu, 
gdyż  duża  część fa chow ców  w  okresie oku ­
pac ji zg inę ła  w  obozach  koncentracyjnych, 
a pokaźna  ilość ze w zg lędu  na stosunkowo 
niskie zarobki w  przem yśle i kon iunktu rę  p o ­
w o je n n ą  opuściła  swój zaw ód, zmuszeni je ­
steśmy obecną p ro d u kc ję  oprzeć na e lem en­
c ie  na jw yże j p rzyuczonym , co nakazu je , by 
w sze lk ie  czynności w ykonyw ane  na warszta­
cie o d b yw a ły  się bez częstego przesfra jania 
maszyny, czy zderzaków  ja k  i uciąż liw ych  p o ­
m iarów , a konkluz ją  om aw ianych za łożeń  jest 
w łaśc iw e  op racow an ie  p ro d u kc ji przez Biuro 
Fabrykacyjne.

Zda jem y sobie sprawę, iż w ie le  firm  nie 
jest w  stanie prow adzen ia  o d p o w ie d n ich  Biur 
Fabrykacyjnych, chociażby ze w zg lędu  na 
m ałą  ilość za trudn ionego  persone lu  czy też 
na stosunkowo rządką zm ianę  p ro d u kc ji, co 
z konieczności w p ły n ę ło b y  na podn ies ien ie  
kosztów  w łasnych i Powstało w ięc  b iu ro  op ra ­
cow ań  warsztatowych „POSTĘP“  (P iastów, ul. 
M ick iew icza  7 m. 5) pos iada jące  zespó ł k o n ­
struk to rów  i ka lku la to rów , m ające na celu iść 
z pom ocą w  rozw iązyw an iu  różnych p ro b le ­
m ów  natury techniczne j d la  wszelk ich ga łęz i 
przem ysłu m eta low ego , ja k  konstruow anie  
narzędzi, spraw dzianów , p rzyrządów , łączn ie  
z narzędziam i do  o b ró b k i o b w ie d n iow e j, o ­

raz p lanow an ie  p ro d u kc ji, a  w  w ypadkach 
koniecznych rekonstrukcje  poszczególnych 
obrab iarek.

W yd a je  się, że ta  d roga  pow inna  dać p o ­
żądane rezu lta ty  d la  u trzym an ia  przedsię ­
biorstwa na w łaściw ym  poz iom ie , a co na j­
ważniejsze w inna w yk luczyć w szelk ie n iespo­
dzianki p roducen ta  po p rzy jęc iu  na s ieb ie  
odpow ie dz ia ln o śc i za jakość, term in w ykona­
nia, oczyw iście  mieszczące się w  granicach 
kosztów  p re lim inow anych .

Tak w ięc b iu ro  „POSTĘP”  jest w yn ik iem  
nowych w arunków  jak ie  za is tn ia ły  w  po lskim  
przem yśle w związku z brak iem  sił w ysoko 
w ykw a lifikow anych , znających nowoczesne 
m etody ekonom icznego w ytw arzan ia , w obec 
czego stw orzen ie  p laców ki m ogące j obsłużyć 
szereg firm  jest, naszym zdaniem , nakazem  
chw ili obecne j.

Życie wykaże, czy nasze nowe po g lą dy  
zdadzą w  Polsce p rak tyczny  egzam in, sarni 
jednak jesteśmy przekonani, że jeś li ty lk o  na­
c jona lizac ja  d o ta r ła  już do  św iadom ości spo­
łeczeństwa, to incjatywa nasza spotka się z 
należytym  zrozum ieniem  i da pozytyw ne  w y­
n iki.

i. Michnowski.

P O S T U L A T Y  K O M IN IA R Z Y  
w  W a rs z a w ie

Z u p e łn ie  od rębne  stanow isko wśród rze­
m ios ła  za jm uje  kom iniarstw o. N ic n ie  w y tw a ­
rza, natom iast ochran ia  bezpośredn io  p rzed  
n iebezpieczeństw em  dom y i w pew nym  za­
kresie zd row ie  o b yw a łe li. Zakres czynności 
kom iniarskich p o le g a  na przestrzeganiu bez­
pieczeństw a pub liczn e go  i o g n io w e g o  przez 
s ła ły  nadzór na d  stanem budynku  i kom inów .

W  m em oria le z łożonym  Kom isji Rzem ieśl­
niczej Rady Ekonom icznej S to łecznego K om i­
tetu —  W o je w ó d zk i Cech K om in ia rzy  na m. 
st. W arszaw ę i w o je w ó d z tw o  warszawskie, re­
p rezen tow any przez starszego cechu Kazim ie ­
rza Szym ańskiego, podstarszego Tomasza A n- 
dryszczaka (z Żyra rdow a) i sekretarza Tadeu­
sza Lam ow skiego s tw ierdza, iż należyte szko­
len ie  zaw odow e kom in ia rzy  w  rzem iośle w y ­
rab ia  w  adeptach  sztuki kom in iarsk ie j p rzy  
zrozum ien iu  swej ro li w  stosunku do s p o łe ­
czeństwa w ysoki poziom  etyczny i m ora lny , 
k tó ry p o tę g u je  się jeszcze przy obs ług iw an iu  
przez re jon o w e g o  kom iniarza w yd z ie lo n e g o  
mu okręgu , na którym  stale p e łn i swe czyn ­
ności, p o zn a jąc  p rzy tym  d o k ła d n ie  z b ie g ie m  
czasu stan urządzeń kom inow ych  i ich n iedo ­
m agania, wskutek czego ma m ożność in te r­
w e n iow ać szybko i skutecznie, a tym  samym 
zapobiegać n iebezpieczeństw u ogn iow em u. 
To też s ła ła  p raca na jednym  te ren ie  pozw a­
la  re jonow em u kom in ia rzow i na w n ikn ię c ie  w  
istotne po trzeby  obs ług iw ane j ludności.

W  odbudow anych  dom ach w yp a lo n ych  
pozostaw ione  są stare kom iny, w  k tó rych  
skruszały w  w ysok ie j tem peraturze pożaru m a ­
te r ia ł b u dow lany  p o w o d u je  nieszczelność 
p rze w o d ó w  kom inow ych, a zatem  n ie p ra w i­
d ło w e  ich funkc jonow an ie . Poniew aż 75 proc. 
b u d ynkó w  W arszaw y zosta ło  zniszczonych lu b  
w ypa lonych  —  w e d łu g  m em oria łu  Cecfiu K o­
m in ia rzy —  a w  pozosta łych  25 p roc. b u d y n ­
ków  co na jm n ie j p o ło w a  p rzew odów  z w yże j 
w ym ien ionych  przyczyn d z ia ł w a d liw ie , w  re­
zu ltac ie  w ięc m am y o k o ło  90 p roc. kom inów , 
k tó re  w ym aga ją  trosk liw e j o p ie k i fachow ców .

Zarząd Cechu dąży do  zw iększen ia* stanu 
persona lnego i p rzystępu je  do  p rzygo tow an ia  
p la n ó w  szkolenia kad r kom iniarskich i roz ­
budow y rzem ios ła  kom in ia rsk iego  w  związku 
z coraz to in tensyw nie jszą odbudow ą  nasze­
go  kraju i miasta.

Rola biur fabrykacyjnych w obecnym przemyśle
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R zeczy c ie ka w e

Metoda plastyczna nauczania rzemiosła
W  najb liższym  czasie rozpocznie się w  

W arszaw ie rzem ieśln iczy kurs  szewski, 
oparty  na t.zw. metodzie plastycznej nau* 
cząnia rzemiosła. K urs ten będzie m ia ł na 
ce lu  praktyczne w ypróbow an ie  i ocenę te j 
nowej m etody nauczania, k tó ra  już  w  ub. 
roku została uznana i zaakceptowana przez 
Naczelną Radę N aukow ą In s ty tu tó w  Rze* 
m ieślniczych, a następnie przez Zjazd Rady 
G łów nej N aukow ych In s ty tu tó w  i Izb Rze* 
m ieśln iczych w  Szczecinie. Centrala Insty* 
tutu, po szczegółowym zbadaniu systemu 
plastycznego nauczania, doszła do wniosku, 
że stosowanie go w  życ iu  zawodowym  i 
szkolen iu przyn iesie znaczne oszczędności 
i przyczyn ić się może do zwiększenia kadr 
Jzemieśliczycb.

Specjalna kom isja  w y łon iona  prżez M i5 
nisterstw o O św ia ty  i Zw iązek Zakładów 
Doskonalenia Rzemiosła w yda ostatecżńą 
op in ię  o celowości wprowadzenia m etody 
plastycznej nauczania rzem iosł do szkół za*' 
wodowych.

M etoda opracowana została przez arty* 
stcymalarza Jana Chrzanu. Prace z -tym zw ifl 
zane popierane są w ydatn ie  przez M in is ter* 
stwo Przemysłu. W yko n u ją  je  pod kierów* 
n ictw em  tw ó rcy  m etody w y b itn i fachowcy 
- r .  rzem ieślnicy. Dotychczas metodę zasto* 
sowano do nauczania cho lew kars lw a, szew* 
stwa, czapnictwa, rękaw czn ictw a oraz kra* 
w iectw a męskiego i damskiego.

Każde z tych rzem iosł zobrazowane zo* 
stało, ja ko  zespół czynności tab lic  i plansz, 
zdjęć fo tograficznych, a nawet plastycz* 
nyęh modeli. Poszczególne fazy powstawa* 
n ia  danego przedm iotu (np. rękaw iczk i lub 
buta) przedstaw ione są tak, jak  je w idz i 
osoba w ykonu jąca dany przedm iot. Uczeń, 
śledząc te fazy, w ykonać może od razu peł* 
riowartościow e przedm ioty, idąc za ogól* 
n ym i ty lk o  wskazówkam i w yk ładow cy.

Np. zespół tab lic, służących do na pk i rę* 
kąw icznictw a obrazuje ko le jn o : szkie let ko*

s tny  ręk i i je j um ięśnienie, następnie matę* 
r ia ł i  narzędzia niezbędne do w ykonan ia  rę* 
kaw iczk i.

Kurs kraw iectw a obejm uje k ilk a  tys ięcy 
tab lic: od geom etrycznych w ykresów  pro* 
p o rc ji c ia ła, poprzez tab lice anatomiczne, aż 
do tab lic  przedstawiających, analizę skom* 
p likow anych  sposobów k ro ju , M etoda przy* 
zwyczaja ucznia do samodzielnej pracy orl 
samego pocżątku nauki. W prow adza ona 
jednocześnie w ie lką  oszczędność w  surow* 
cach rzem ieślniczych, k tóre nie są marno*

wane przez uczniów przy n ieudolne j prze* 
róbce, Ścisłe obliczenia zużycia surowca po* 
dawane są uczniom w  tablicach. M etoda za* 
stosowana w  praktyce- pozwala na wyuczę* 
nie zespół złożonego z 30 uczniów w  czasie 
pół roku, dając im  zasób wiadomości, na* 
byw any norm aln ie  w  ciągu trzech lat. Uni* 
ka. się jednocześnie dw utorowości w yk ła* 
dów teoretycznych i ćwiczeń praktycznych.

W ykszta łcen ie  30*tu uczniów  za pomocą 
m etody pl&stycznej pozwala na zaoszczę­
dzenie 1.200,000 zl.

Posiadanie zaledwie k ilk u  kom ple tów  
tablic w zakresie jednego z rzemiosł 
um ożliw ia  przesyłanie ich z jednej miejsco* 
wości do drug ie j ‘ oraz szybkie  organizowa* 
nie kursu,

Wykaz wystawców nagrodzonych 
na Targach Poznańskich

MEDAL ZŁOTY
Zakłady Mechaniczne „Basia", Wytwórnia 

części maszyn dla przemysłu konfekcyjnego, 
Bydgoszcz, ul. Kcyńska 35.

Insirumenty Muzyczne Julian Kielbich, 
Spadkobiercy, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 44.

MEDAL SREBRNY
Stanisław Kotlarek i Bernard Krajewski, Siu. 

sarnia, Bydgoszcz, ul. Warmińskiego 12,
Wilhelm Oczadły, Warsztat Artykułów Tło­

czonych, Bydgoszcz, ul. Siedlecka 24.
Felicjan Tarczyński, Zakłady Galwanizacyj- 

ne, Bydgoszcz, ul. Łokietka 4.
Aleksander Koszeniuk, Odlewnia Mefałi, 

Bydgoszcz, ul. Kozietulskiego 23.
Piotr Żak, Odlewnia Metali i Warsztat na­

prawy maszyn, Toruń, ul. Prosta 30.
Jan Żak, Odlewnia Metali, Toruń, ul. Sien­

kiewicza 25.
Pomorska Wytwórnia Sprzętu Sportowego, 

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 19.
MEDAL BRĄZOWY

Kwaśniewski Józef, Warsztat Blacharski, 
Bydgoszcz, ul. Chodkiewicza 91.

Barszczewski Władysław, Warsztat Mecha­
niczny Artykułów Techn.-Dentystycznych, Byd­
goszcz, ul. Huzarska 24.

Rogoziński Piotr i Szczepan Uniszkiewicz/ 
Wytwórnia łóżek metalowych i mebli szpital­
nych, Bydgoszcz, ul. Dworcowa 9.

Paweł Szalski i Franciszek Urbański, War­
sztat Ślusarski, Bydgoszcz, Warmińskiego 15.

Władysław Kowąlski, Warsztat Tokarsko 
Drzewny, Bydgoszcz, ul. Sowińskiego 20.

Wytwórnia Przyborów Pomiarowych i Her­
metycznych Lutownic Elektrycznych, Byd­
goszcz, Wełniany Rynek 12.

Józef Łoboda, Zakład Siodlarski i Rymar­
ski, Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka 35.

Pelagia Szarkowska, Pracownia Kapeluszy 
Damskich, Bydgoszcz, Jana Kazimierza 1.

Wystawcy nie odznaczeni medalami otrzy­
mają dyplomy uznania.

Ł  a L S Ł T V t o / i

S kład k i członkow skie  do cechów  
m ożna p rzekazyw ać  przez P .K .O .

1S-go kwietnia otwarty został w Olsztynie 
Oddział P. K. O- Zakres działalności Oddzia­
łu jest bardzo szeroki. Obejmuje on operacje 
kredytowe i oszczędnościowe. Szczególnie 
wygodny i tani jest obrót czekowy P. K. O. 
Dlatego należałoby go zastosować w zakre­
sie przekazywania składek członkowskich do 
cechów zwłaszcza przez łych członków, któ­
rych warsztaty oddalone są od siedzib cecho­
wych. Ponadto P. K. O. Olsztyńskie prowadzi 
akcję zbiorowej asekuracji na życie.

K ą c i k  p i e k a r s k i

D R O Ż D Ż E
IV,

O  fe rm e n ta c ji
Co io  tak iego  drożdże? Na czym po lega 

ich ta jem nicza siła? —  Sita sprawiająca że 
ch leb  rośnie?

Choć ludzie  od dawna używ a li drożdży, 
n ie  rozum ie li jednak ich d z ia ła n ia . Z badano  
je do k ła d n ie  d o p ie ro  w  u b ieg łym  stuleciu. 
O d  te j po ry  datują się w ie fk ie  postępy w 
w ie lu  ga łęz iach  przem ysłu zw iązanych z ro l­
n ictw em , a p rzede wszystkim  w go rze ln ic tw ie , 
p tw ow arstw ie .

Nawet w  najm niejszym  m iasteczku m ożna 
dos tać  d rożdży, używa się ich w  g o sp od a r­
stw ie  dom ow ym  do  w yp ieku  chleba pszenne­
g o , b u łe k  i ciasta.

P rzypatrzm y się b liże j d rożdżom . Zobaczy­
m y szarą masę, k tó ra  w yda je  się na pozó r 
•martwą.

Badanih znakom itego  Uczonego francuskie­
g o  Ludw ika Pasteura i innych d o w io d ły , że 
d rożdże  są is fo iam i żyw ym i, są m ianow ic ie  
•rodzajem  g rzybków . Za pom ocą b. silnych 
szk ie ł pow iększa jących  m ożna b y ło  s tw ierdzić 
że d rożdże  posiadają tę samą budow ę co

g rzybk i, pob ie ra ją  też poka rm y i szybko roz­
mnażają się w  c iep le .

Zapoznajm y się dośw iadcza ln ie  z d z ia ła ­
niem  drożdży.

Do m afe j p ro b ó w k i d ługośc i o k o ło  10 cm 
na le jm y po  b rzeg i s tężonego roztw oru  cukru, 
k tó ry  o trzym am y rozpuszczając 20 g cukru w 
100 cm3 w ody.

W rzućm y do  p ro b ó w k i kaw a łek  świeżych 
d rożdży, w ie lkości tak ie j jak 1! /2 ziarenka fa ­
soli. ,

Z ako rku jem y wówczas p ro bów kę  zw ykłym  
koreczkiem  przez' k tó ry p rzechodz i krótka 
rurka szklana; w  p robów ce  nie pow in n y  przy 
tym pozostać pęcherzyki pow ie rza , zatkaj­
my watą  w ysia jący na zewnątrz koniec rurecz 
ki. Przewróćm y p robów kę  korkiem  na d ó ! i 
umieśćmy ją w szklance z c ie p łą  wodą, które j 
tem peratura  wynosi o k to  30° C.

Dzięki ka w a łko w i w aty roz tw ó r nie może 
szybko w yp łyn ą ć  z p rob ó w k i.

Cóż dostrzegam y po  u p ły w ie  k ilku  minut?
Po u p ły w ie  15 —  20 m inut w y jm ijm y  ze 

szklanki p robów kę , odw róćm y ją  i wyjąwszy

korek zbadajm y zapa lonym  łuczyw em  zawaę- 
łość gó rne j części p robów ki.

P rzerob ione dośw iadczenie  w ykazu je , że 
po d  w p ływ em  drożdży zachodzi przem iana 
chemiczna roztw oru  cukru: w ytw arza się gaz 
—  dw u tlenek  w ęgla.

Za pom ocą innych badań m ożna dow ieść 
że w p robów ce  oprócz dw utlenku  w ęgla  p o ­
w sta je  a lkoho l. A lko h o l rozcieńczony nieco 
wodą nosi nazw ę spirytusu.

Przemiana cukru zachodząca pod  w p ły ­
wem drożdży, jest to  tak zwana ferm entacja 
a lkoho low a. Z n ió j korzysta się przy w y ro b ie  
ch leba, spirytusu, p iwa. Przy ferrnentacji cu­
kier da je  a lko h o l i dw utlenek węgla.

M yślano d aw n ie j, że ty lko  żywe drożdże  
m ogą pow o d ow ać  ferm entację, okaza ło  się 
jednak, że drożdże  w ytw arzają  pew ne c ia ła  
zwane ferm entem , które w yw o łu ją  ferm a n ia  
c je  naw ef w tedy, gd y  je  o d d z ie lić  od samych 
g rzybków .

O rgan izm y zw ierzęce i roślinne w ytw a rza ­
ją różne ferm enty, sp raw ia ją  p rzem iany m a­
te ria łó w  pokarm owych.

Ferm enty posiada leż i c z ło w ie k  •y ślinię, 
w soku żo łądkow ym  i kiszkach. Bez nich nię 
m óg łb y  traw ić. Zadz iw a jące  są w łasności 
fe rm entów , m aleńka krope lka  ferm entu może 
po w o d ow ać  przem ianę chem iczną ca łego  
litra pokarm u. , . . . . . .  , .

Aleksander Wojciechowski.
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Rzemiosło pomorskie na MTP.
(C iąg dalszy i zakończen ie).

N ieprzerwanym  strum ieniem  płynąca fala 
zw iedzających p a w ilo n  rzem iosła na M . T. P. 
a zwłaszcza m łodz ież  z za in łeresowaniem  sku­
p ia  się p rzy stoisku bydgosk ie j branży d rzew ­
nej.

Bo i czegóż tu nie ma.
N ieskazite lne w  lin ii, kształcie i w yko n a ­

niu oszczepy, k ije  hoke jow e, dyski, rakiety 
p ing  pongow e z Pomorskiej .W ytwórni Sprzętu 
S portow ego i A rty k u łó w  G im nastycznych (Ja­
g ie llońska  19) jak i różne typ y  p iłe k  skórza­
nych (meczówek, s ia tków ek, ręcznych i g im ­
nastycznych z zak ładu  siod larsko-rym arskiego 
p, Ło b ód y  (ul. G runw aldzka 35) w y d o b y ły  z 
n ie jedne j m ło d e j p iersi podśw iadom y okrzyk 
zachwytu lub w estchnienie uzew nętrzn ia jące 
chęć posiadan ia  k tó re g o ko lw ie k  z tych p rzed ­
m iotów .

W arsztat toka rsko-drzew ny p. Kowalskiego 
(Sow ińskiego 20), za rep rezen tow a ł praktyczne  
i n iezbędne  akcesoria dom ow ego  użylku jak 
w a łk i, tłu czk i, kopystk i, tab le ty  i p ra lk i.

N ie jedna z gospodyń  dom u m og łaby  się tu 
rów nież dobrze  zaopatrzyć w e w sze lk iego  ro ­
dza ju  naczyn ia  kuchenne jak sitka do  mleka,

, le jk i, ta rk i do  ka rto fli, m iary do  p łyn ó w , form y 
d o  ciast różnej w ie lkośc i i to rtow n ice  w ysta ­
w ione  przez p. Kwaśniewskiego z ul. C hod­
kiew icza 91.

Firma p. Rybarczyka z N akła  zadem onstro ' 
w a ła  so lidną  robo tę  w postaci drew nianych 
po litu row anych  ram okiennych i d rab inek skle­
pow ych.

W dniu 23 maja br. o d b y t się w Toruniu 
w alny zjazd de lega tów  Zw. C echów Fryz jer­
skich na Pomorzu w  loka lu  Izby R zem ieśln i­
czej w  Toruniu.

Pow itania p rzeds ta w ic ie li i cz tonkow  d o ­
konał st. cechu p. Knieć, po  czym p rzew od ­
n ic tw o  zebran ia  o b ją ł prezes p. Ronowicz.

Zjazd pow yższy p o p rz e d z iła  msza św. w 
kościele św. Jakuba oraz b y ł reprezen tow any 
przez p rzedstaw ic ie li 9 cechów fryzjerskie,! 
z Bydgoszczy, Torunia, A leksandrow a Kuj., 
W łoc ław ka , Inow roc ław ia , G rudziądza, B rod ­
nicy, C hełm na, Swiecia i Rypina.

Na w stęp ie  p rzem ów ił dyr. Izby Rzemieśl­
n iczej p. W erno, zapoznaw ając obecnych z z a ­
daniem  rzem iosła  w  chw ili obecne j, w yjaśnia 
jąc da le j zastosowanie dekre tu  o przym usie 
cechowym , na kon iec życzy z jazdow i pom yśl­
nych i ow ocnych obrad . Do łańcuszka życzeń 
p rzy łą czy li się w iceprezes Zw. Izb Rzem ieślni­
czych p. F io łka  i prezes Izby Rzemieślniczej 
p, Kuczma.

Sprawę um owy zb io ro w e j re fe row a ł w ice ­
prezes p. Knieć, p rzeds taw ił on stronę n ieko ­
rzystną te j um owy d la  warsztatów  fryzjerskich. 
P roponuje  nowe staw ki d la pom ocn ików  i to :

Skromną całość eksponatów  rozm ieszczono 
estetycznie na dw ustopn iow ym  ramowym p o ­
dium .

W  swej pow ro tne j w ędrów ce po ha li rze­
m iosła n iem al ocieram y się o pokaźnych roz­
m iarów  szklaną ga b lo tę  m ieszczącą w sobie 
szereg m ode li dam skich kapeluszy z firm  pp. 
Szarkowskiej z Bydgoszczy (Jana Kazim ierza 1) 
i D ogow e j z Torunia (ul. M ostowa 3).

Tych p raw dz iw ych  cacek z w oa lam i, kw ia ­
tami i p rzem yślanym i ozdobam i o na jp rze ­
różniejszych barwach i fasonach, jak o p in io ­
w a ły  to  stojące obok nas jakieś „m odn is ie ", 
n ie p o w s tyd z iłyb y  się nawet w ykw in tne  za ­
g ran iczne  m agazyny, rep roduku jące  swe m o­
de le  w  paryskich czy w iedeńskich żurnalach. 
Zm ierzam y ku w yjściu i o to  jeszcze raz w 
stoisku w ytw órców  ga la n te rii skórzanej spo ty­
kamy się z bydgosk im i eksponatam i pp. W a ­
c ław sk iego  (W e łn ia ny  Rynek 1), O rawczyka 
(Nakielska 30) i Rachuty (A l. 1 M a ja  91). Po 
przez szklaną ścianę szyby p o d z iw ia m y  p iękne  
skórzane w a lizk i, damskie to rb y  i to rebk i w 
różnych ko lo rach  od  najprostszych form  do 
n a jba rdz ie j wyszukanych, męskie p o rtfe le , pa ­
sy, paski, pe jcze i inne d ro b ia zg i stanow iące 
n ieodzow ne d o p e łn ie n ie  ekw ipunku  e leganc­
kie j pan i i pana.

Z praw dziw ym  żalem opuszczam y wreszcie 
paw ilon , będący sym bolem  a jednocześnie i 
radosną rzeczyw istością tw órcze j pracy, pom y­
słowości i artyzmu po lsk iego  rzem ieślnika.

W. D.

w damskim  40%, za trw a łą  30% , w  męskim 
40% bez po trąceń . Nad referatem  w yw iąza ła  
się szeroka dyskusja; w w yn iku  postanow iono  
w ypow ie d z ie ć  w  dn iu  31 m aja rb. do tychcza ­
sową um owę zb io row ą .

Budżet na rok 1948 ustalono w  dochodach 
i rozchodach na sumę 132 tys. zł.

Sprawozdanie z o g ó ln op o lsk ie g o  zjazdu 
fryz je rów  w  W arszaw ie, o d b y te g o  w dn iu  4 
i 5 kw ie tn ia , zd a ł prezes p- RonoW.icz.

W  dalszej części z jazdu  ustalono, iż na­
stępny z jazd  pom orski fryz je ró w  o dbyć  ma 
się w Inow ro c ła w iu . Poruszono kwestię ko- 
m isyj egzam inacyjnych , sprawę sp ó łd z ie ln i 
o raz sprawę w ychowawczą uczniów . A p e lo w a ­
no do m istrzów, by  zważano p rzy przy jęc iu  
uczn iów  na dostataeczne w ykszta łcen ie , f j. na 
ukończnie  7 klas szko ły  powszechnej. P ropo­
now ano  da le j urządzić kursy doszko leniow e.

Z jazd  p o s tan o w ił w ysłać te legram  h o ł­
dow n iczy do dyr. Dep. p. Ehrenberga za w y ­
d a n ie  dekre tu  o przym usie cechowym .

Po om ów ien iu  różnych spraw w ew nę trz­
nych prezes Zw iązku  C echów  Fryzjerskich p. 
Ronowicz zam knął zebranie hasłem „Cześć 
Sztuce F ryz je rsk ie j".

w ite j likw id a c ji. Sztandar cechow y p rze ch o ­
w ał podczas okupac ji st. cechu p. Leon Tutlew- 
ski, p ro to kó la rze  i akta cechowe p. Zygm unt 
Piskorski. Po osw obodzen iu  naszej o jczyzny 
została zaraz w znow iona dz ia ła lność cechu —  
nazwiska kam ieniarzy, którzy b y li obecni na 
pierwszym  pow o jennym  zebraniu zosta ły u- 
w ieczn ione  w  księdze pam ią tko w e j.

Uroczystym  aktem  akadem ii b y ło  w ręcze­
nie dyp lom ów  za 50 lat pracy w zaw odz ie  ka- 
m ieniarsko-rzeźb iarskim .

Przem ów ienie oko licznośc iow e w yg ło s ił sf. 
cechu p. Tutlewski, zaś w ręczen ia  dokona ł w i­
ceprezes p. F io łka. D yp lom y o trzym a li p.p. 
M aksym ilian  K u ligow ski, Franciszek Strehlau, 
Jan Kam iński i W aw rzyn iec Pawlak.

Życzenia jub ila tom  oraz dalszego rozw oju  
cechu z ło ży li w im ien iu  rzem iosła  o g ó ln o p o l­
skiego w iceprezes Zw. Izb Rzem ieślniczych 
p. F io łka , Pomorskiej Izby Rzem ieślniczej pre ­
zes p. Kuczma, Pow. Zw. C echów p. Świtek, 
o raz „Rzem ieśln ika P om orskiego" p. Sp iew a- 
kowski.

W  części artystycznej o d śp ie w a ł chór 
„H a lk a "  k ilka  pieśni, orkiestra w ykona ła  marsz 
o raz w iązankę w alców , zaś p. Plesnerowa od ­
śp iew a ła  solo w y ją tk i z „C asanow ą". Na za­
kończenie odśp iew ano w spó ln ie  „R o tę ".

Po akadem ii o d b y t się w spó lny o b ia d .
O godz. 14.30 nastąpiło  p lenarne zebran ie  

cechowe, w którym  st. cechu p. Tutlewski za­
poznał zebranych o rozporządzeniach d o ty ­
czących dekre tu  o przym usie cechowym .

Dalej om iaw iano  spraw y surowców d la  ka- 
m ien iarzy-rzeźb ia rzy  oraz w yw ią za ła  się d łu ż ­
sza dyskusja na tem at pa rtac tw a  zaw odow ego  
i n ieuczciw ej konkurencji.

U roczysty ten dzień został w yp e łn io n y  za ­
bawą rodzinną na te jże sali.

Z rocznego zebran ia  Cecha  
F ry z je ró w  w  Bydgoszczy

Przy liczn ie  zebranych cz łonkach Cechu 
F ryz jerów  w  Bydgoszczy w dn iu  20 m a ja  br. 
o d b y ło  się w  loka lu  Izby Rzem ieślniczej rocz­
ne zebranie sprawozdawcze.

St. cechu p. Hoffm ann w ita w iceprezesa 
Zw. Izb Rzern. p. F io łkę , dyr. Izby Rzem ieśl­
niczej p . W erno , cz ło n kó w  honorow ych , ko le ­
żanki i ko legów .

Po odczytan iu  p ro to ko łu  i zd jęc iu  z p o ­
rządku  obrad  punktu  w yboru  now ych w ła d z  
cechowych, przystąp iono  d c  w p isyw ania  ucz­
n iów . Do uczn iów  p rzem ów ił st. cechu p 
Hoffm ann o raz dyr. Izby Rzem ieślniczej p. 
W erno. M ów cy d a li wskazówki m ło dz ieży  co 
do  zachowania się w  warsztacie o raz znacze­
niu nauki w  rzem iośle.

Na cz łonków  cechu p rzy ję to  pp. O borsk ie ­
g o . K m iec ika  i C hyłę. Z pośw ięcen ia  sz ta n da ­
ru spraw ozdan ie  z ło ży ł p rzew odn iczący  kom i­
tetu sztandarow ego p. Kochański. Następnie 
przystąp iono  do om ów ien ia  zaszeregowania 
poszczególnych w arszta tów  fryz jersk ich do 
poszczególnych ka tego rii. <

Ze Sprawozdań cz ło n kó w  zarządu w yn ika ­
ło , iż cech w ykaza ł w  roku spraw ozdaw czym  
w ie lką ruch liw ość i d z ia ła ln o ść , to też abso­
lu to rium  udz ie lono  jednog łośn ie .

Dalej om aw iano szereg spraw w ew nę trz­
nych i o rgan izaćyjnych , w  któ rych  cz łonkow ie  
b ra li u d z ia ł w  dyskusji. Postanow iono  wszel­
k im i środkam i zw alczać szkod liw e  cha łu p n ic ­
tw o  w  zaw odz ie  fryzjerskim . W  te j kwestii 
b a rdzo  szczegó łow e w y jaśn ien ie  i pouczen ie  
u d z ie lił dyr. Izby Rzem ieślniczej p. W erno.

1 0 -le c ie  Cechu K a m ie n ia rs k o -R z e ź b ia rs k ie g o
w  B y d g o s z c z y

Działalność rzemiosła ------ 1
Z ja z d  Z w . Cechów Fr> /perskich  n a  P o m o rzu

1 w  sali Resursy K up ieck ie j w dniu 30 maja 
br. u rządz i! Cech Kam ieniarsko-Rzeźbiarski 
uroczyste zebranie z okazji 10-lecia istn ienia 
cechu. O tw arc ia  akadem ii d o ko n a ł st. cechu 
p  Leon Tutlewski w ita jąc  w iceprezesa Zw. 
iz b  Rzem ieślniczych p. F io łkę , prezesa Izby 
Rzem ieślniczej p. Kuczmę, przedstaw ic ie la  
Zw. C echów w osob ie  p. Switka, cz łonków  
oraz ich rodz in . Msza św. w kościele N. S. P. 
Jezusa pop rze d z iła  akadem ię.

Uroczystą akadem ię  zapoczątkow a ł chór 
„H a lk a "  pod  batutą p. p ro f. K abacińskiego 
odśp iew aniem  „G au d ę  M a te r Po lon ia

Dla uczczenia pam ięci zm arłych cz łonków  
pow stano z m iejsc i za rządzono  1-m inu tow ą  
ciszę. Si. cechu odczy ta ł z ko le i k ron ikę  cechu 
b a rdzo  szczegó łow o  opracow aną. Jak w yn ika  
z k ron ik i za łożen ie  cechu d a tu je  się z dniem  
8 maja 1938 r. Cech p rze ch o d z ił różne ko le je  
rozw oju , zaś w czasie okupac ji u le g ł c a łko -

K O M U N IK A T
Cechu K raw có w  i  K u śn ierzy  

w  Bydgoszczy
C złonk in ie  i cz łonkow ie , k tó rzy  do tych ­

czas n ie  u z u p e łn ili a n k ie t cechu proszeni są 
o natychm iastow e p rzybyc ie  d o  sekretariatu 
celem  w ype łn ie n ia  tychże.
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Egzaminy mistrzowskie w Bydgoszczy
Rzeżn.-wędlin. 3. 3. 48.

Benedykciński Jerzy, Inow roc ław ; 
Pluciński Leon, Inow roc ław ;
M e lle r Jan, Chełm ce;
Kozłow ski Stanisław, Inow roc ław ; 
Kaszfelau Jan, Inow roc ław ;
Jóźwiak A leksander, Inow roc ław ; 
Jędrzejczak Jan, Inow roc ław ; 
Chulyszewicz A n ton i, Inow roc ław ; 
C ichocki Kazim ierz, Inow roc ław ; 
Bednarski Feliks, Kruszw ica;

Kowale —  6. 3. 48 r. 
Babiński Edmund, W ę ifia ;
Szajer Roman, W a łd o w o ;
Z iem niewski Franciszek, G ruczno; 
Jagie lski A n ton i, Świecie;
Zaw ódzki Józef, B iałe;
Kaszubowski Jan, R ych łow o;
Bąk Jan, Polski Konopa);
Sztyma Józef, M a łe  Łęki.

Fryzjer —  9. 3. 48 r.
W róblew sk i Sylwester, Bydgoszcz.

Rzeżn.-wędlin. —  10. 3. 48 r.
M ichalski Czesław, L ipno;
Stasiak Henryk, W ło c ła w e k ; 
Bojańczyk Bronisław, W ło c ła w e k ; 
G radow ski Stefan, Kowal;
M ańkow ski A n ton i, Józefow o;

Habasiński Kazim ierz, C zerniew ice; 
O grodzińsk i Roman, Kowal;
W ojtasik Ignacy, Krzywa G óra.

Kraw. damskie —  15. 3. 48 r.
D rcbczyński M arian , Bydgoszcz; 
Czaban M aria , G ockow ice ;
Rosenau Anna, Bydgoszcz;
Bednarska A n ie la , Bydgoszcz.

Krów. męskie —  16. 3. 48 r. 
O le jn iczak Jan, Bydgoszcz;
Paczkowski W acław , Bydgoszcz; 
W iśn iew ski Bolesław, Bydgoszcz; 
C hodera  Józef, M ała  Cerkw ica; 
W iśn iew ski F lorian, Barcin*
Kolenda Ludw ik, Bydgoszcz; 
R odew a ld  Stanisław, Bydgoszcz.

Rzeżri.-wedlin. 17. 3. 48 r. 
Spychalski Jan, K oronow o; 
Franckiew icz Bazyli, Bydgoszcz;
Schulz Pantaleon, Bydgoszcz; 
Chylew ski Sylwester, 8ydqoszcz.

M alarze —  20. 3. 48 r. 
Faltyński W ła d ys ła w , Bydgoszcz; 
Pientka Jan, N a k ło ;
Permoda Czesław, Bydgoszcz; 
G adzinow ski Stefan, Bydgoszcz; 
K ozłow ski Franciszek, B ia łoś liw ie ; 
Z ie lińsk i Zygm unt, Bydgoszcz.

K o m u n ik a t P o m o rs k ie j Iz b y  R zem ieś ln icze j
W  zw iązku z zapotrzebow aniem  surowców 

w zgl. m ateria łów  rzem ieśln iczych częstokroć 
zwracają się bezpośredn io  d o  M inisterstwa 
Przemysłu i H andlu o uzyskanie pewnych 
p rzyd z ia łó w .

Postępowanie tak ie  w prow adza  dezo rg a ­
nizację w  urzędow aniu, absorbu jąc ponadto  
w ładze  centra lne.

W  zw iązku z powyższym  M in isterstw o 
Przemysłu i Handlu —  D epartam ent Przemy­
słu M ie jscow ego  zarządzen iem  z dn ia  30. 4. 
1948 r. znak P. M . V /2 /6 /3 5  —  z a b ro n iło  rze­
m iosłu przesyłan ia  indyw idua lnych  zapotrze­
bow ań na surowce z pom in ięc iem  d ro g i u rzę ­
dow e j f. zn. Izby Rzem ieślniczej, do  któ re j te ­

renow o rzem iosło  na leży i Zw iązku Izb Rze­
m ieślniczych R. P.

Jednocześnie Izba zaznacza, że wszelkie 
zapo trzebow an ia  p rzesyłane za pośredn ictw em  
Izby muszą być na leżycie  um otyw ow ane, o 
jeże li w arszta t o trzym uje  zam ów ien ia  p a ń ­
stwowe, to  na leży załączać odp isy  zamówień 
oraz norm y zużycia surowca, poda jąc wagę, 
metraż itp . po trzebne do  w ykonan ia  je d n o ­
stki z da n eg o  zam ówienia.

Podając powyższe do  w iadom ości rzem io­
sła pom orsk iego  —  Izba Rzemieślnicza prosi 
o ścisłe przestrzeganie cy tow anego  zarządze­
nia.
______ Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy.

Podatek od przedmiotów zbytku
W  dn iu  25 m aja 1948 roku M ie jska Rada 

N arodow a w  Bydgoszczy u ch w a liła  w p row a ­
dz ić  na feren naszego miasta po d a te k  w  w y ­
sokości 10% od  n iektó rych  p rzedm io tów , k tó ­
re zo s ta ły  przez wyżej w ym ien ioną  Radę za­
k lasyfikow ane jako  rzeczy luksusowe. O czy­
w iście p o d a te k  ten p ła c ić  b ędą  nabyw cy od 
zakup ionych  to w a ró w  w  detalu t. zn., że p o ­
datek został p rzerzucony w yłączn ie  na kupu ­
jącego. N atom iast od  posiadanych już  rzeczy, 
które  niżej w ym ien iono , poda tku  od zbytku 
uiszczać nie potrzeba.

M iędzy  innym i temu o p o da tkow an iu  p o d le ­
gać będą  następujące p rze d m io ty : wszelkie 
kam ien ie  szlachetne (bry lan ty , d iam enty, ru­
b iny, szafiry, szmaragdy, opa le , turkusy itp .) 
o raz pó łsz lachetne jak am etysty, aga ty, fopa- 
zy, bery le , krw aw nik i, akw am aryny, granaty 
itp . Dalej p o d le g a ją  p o da tkow i p e rły , ko ra ­
le, wszelkie w yroby  z bursztynu i p la tyny , sre­
bra , z ło ta , kości s łon iow e j, brązu, m a jo lik i, 
następnie kryszta ły  i w yroby  z po rce lany p o ­
chodzen ia  zagranicznego. U le g ły  o p o d a iko - 
w an iu  rów nież dyw any i k ilim y  p o n ad  12 m2, 
m akaty go b e lin ow e , futra i u b io ry  fu trzane za 
w yją tk iem  baranich i kró liczych, d a le j m ate­

r ia ły  z czystego jedw ab iu , o raz ny lonow e i 
p e rlonow e  pończochy, perfum y i w yroby  ko ­
smetyczne zagran icznego pochodzen ia , na­
stępnie kw ia ty żywe, lecz ty lko  w  okresie  od 
15 lis topada do  30 kw ie tn ia , wreszcie kaw io r, 
ostryg i, sery i w ódk i zagraniczne.

N adm ienić należy, że pow yższy podatek 
od  zbyfku  zosta ł już w prow adzony w n ie k tó ­
rych m iastach Polski jak w W arszaw ie, K rako­
w ie, w  Łodz i i innych. j,

Zagubione dokumenty
U nieważniam  zag in ione  św iadectw o z ło ­

żonego egzam inu cze ladn iczego  w  rzem iośle 
sto larskim  w dn. 6 stycznia 1912 r. w Biskupcu 
na nazw isko Jarzębski M ich a ł, u rodzony d n ia  
15 lu tego  1892 r. w  Tomaszowie, pow. Lu­
bawa.

* * »
U nieważniam  zag in ione  św iadectw o z ło ­

żonego egzam inu cze ladn iczego  w  rzem iośle 
kraw ieckim  w  dn iu  14 stycznia 1928 r. w  Tu­
cho li na nazwisko Pieczka Józef, u rodzony 
dnia 17 m arca 1907 r. w M arks lon (Niemcy).

U niew ażnian i zag jm one św iadectw o z ło ­
żonego egzam inu m istrzow skiego w  rzem iośle 
piekarskim  w dniu 21. 8. 1935 r. w  D zia łdow ie  
na nazw isko Neumann Jan, u rodzony d n io  
9. 9. 1907 r. w W atdykach, pow. Lubawa.

*  *  *

Unieważniam  zag in ione  św iadectw o z ło ­
żonego egzam inu cze ladn iczego w rzem iośle 
szewskim w  dniu 4 stycznia 1927 r. w Swieciu 
na nazw isko Koniarski N ikodem , u rodzony 
dnia 15. 9. 1905 r. w Lub iew ie , pow . Tuchola. 

* *  *

Unieważniam  zag in ione  św iadectw o z ło ­
żonego egzam inu cze ladn iczego w rzem iośle 
kraw ieckim  w dn iu  31 stycznia 1935 r, w Ko 
scierzynie na nazwisko Skiba Franciszek, uro 
dzony dnia 25. 11. 1909 r. w Tuszkowach, 
pow . Kościerzyna.

* ---------- V  -  -w
do Publ. Sredn. S zkó ł Zaw .
Zapisy do Publ. Średnich Szkół Z aw ado  

wych m łodz ieży, która ukończy ła  lub kończy 
w  bieżącym  roku szkolnym siódm ą klasę 
szko ły podstaw ow e j i zam ierza uczyć się w 
rzem iośle, przem yśle, handlu, spó łdz ie lczości 
adm in istracji i b iurow ości p rzy jm u ją  kancelarie 
szkol p rzy ul. Konarskiego 2 i 5 o raz Jag ie l­
lońskie j 9 w  czasie od 1— 20 czerw ca br w 
godzinach od  9 do  12.

Przy zapisie na leży p rzed łożyć ;
1. m etrykę urodzenia,

2. ostatnie św iadectwo szkolne lub za­
św iadczenie stw ierdzające ukończenie 
szkoły,

3. u m owę o naukę w zg lędn ie  podan ie  
rodz iców  o p rzy jęc ie  do szkoły.

la węgiel bukowy 
la kit szklarski

p o l e c a :

M a ria n  R zel^iec^i
B Y D G O S Z C Z

ul.  E m i l i i  P l a t e r  1 7

WYŁĄCZNE PRAWO SPRZEDAŻY 
maszyn » urządzeń

9 9  a d r e m a . “
" •  „ o i .  Pomorskie i Pomorsko -  Z .o h o d m . 

p o w i e r z y l i ś m y

Firmie SKARBONKIEWłCZ
Zakłady Reperacyjne Maszyn Biurowych

F 4 n trp i t iByd£-os-z,cz’P om orska 53>TeJ. 30-15 
n l ia  Elbląg-, K ró lew iecka  55, Te) 17-77

T°w »r , y»tw<> Handlowo-Przemyslowe
Generalne Przedstaw icielko* f a ] l r y k i

WnrHzawa, ul. Poznańska 26, teł. 88-433 
W-Włt* y .  ^ytłaczam iii klisz, obsługa techniczna aa 

miejscu w Bydgosaozy
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